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R E C E N Z JE

Jezu s  C h ry stu s , p raw d z iw y  Bóg i p raw d z iw y  C złow iek  -— b ro n ił K ościół 
w  ca łe j sw ej h is to rii i t r a d y c ji teo log icznej. A u to r  sy s tem a ty zu je  tę  bogatą  
tr a d y c ję  teo log iczną  aż do n aszy ch  dni, u k a z u ją c  jednocześn ie  w ysiłek  ludzk i 
w  p o szu k iw an iu  w łaśc iw ego  ro zu m ien ia  i p rzek azy w an ia  „ ta je m n ic y ” Jezusa .

T reśc ią  czw arteg o  ro zd z ia łu  je s t d ru g a  część o rzeczen ia  S ob o ru  C halce- 
dońskiego. W o rzeczen iu  ty m  O jcow ie soborow i w y zn a ją : „... je d e n  i te n  sam  
C h ry s tu s  P an , S y n  jedno rodzony , m a  być u zn an y  w  dw óch  n a tu ra c h  bez 
pom ieszan ia , bez zm iany , bez podziału ... z jednoczone w  je d n e j osobie, w  je d ­
n y m  w sp ó łis tn ien iu ...” R ozdział te n  to  h is to r ia  p o szu k iw an ia  ro zu m ien ia  
„on to log ii” Jezu sa  C h ry stu sa , B oga-C złow ieka. J a k  rozum ieć  ta je m n ic ę  J e z u ­
sa, ta jem n icę  B oga-C złow ieka? C zy jak o  cz łow iek  m ia ł O n duszę ludzką , 
czy by ł też  osobą lu d zk ą?  Czy Jezu s jak o  człow iek  p o siad a ł też  ludzką , 
w o ln ą  w olę? J a k  rozum ieć  „ n a tu rę ” i „osobę” w  ta je m n ic y  Jezu sa?  Oto 
p rob lem y , k tó re  by ły  tre śc ią  o b rad  soborów : K o n stan ty n o p o lsk ieg o  I, E fe s ­
kiego, C halcedońsk iego  i K o n stan ty n o p o lsk ieg o  II. A u to r u k azu je  n a m  k o n ­
te k s t teo log iczno-filozofczny  ty ch  soborów , w  k tó ry m  w y p raco w an o  te rm in y  
zdolne w y raz ić  ta jem n icę  C h ry stu sa . O rzeczenia  soborów  s taw a ły  się  po ­
czą tk iem  now ego zg łęb ian ia  i w y ja śn ia n ia  p ra w d  p rzez  teologię.

R ozdział p ią ty  w yp ływ a, ja k  m ów i sam  au to r , z czw artego  (s. 319). 
W łaściw e bow iem  ro zu m ien ie  u n ii h ip o s ta ty czn e j pozw ala  ró w n ież  dobrze 
rozum ieć  cz łow ieczeństw o Jezu sa , Jego  lu d zk ą  św iadom ość, Jego  lu d zk ą  w olę, 
Jeg o  życie łask i, a n a w e t Jego  w ia rę . To w ła śn ie  s tan o w i tre ść  p ią tego  
i o s ta tn iego  zarazem  rozdz ia łu .

C h rysto log ię  J. A u e ra  n a leż y  um ieścić  w  n u rc ie  ch ry s to log ii tra d y c y jn e j. 
J e j g run tow ność  i sposób u jęc ia  sp raw ia ją , iż p o w inna  się stać  p o d ręczn ik iem  
w  n au c z a n iu  ch ry s to lo g ii n a  w y d z ia łach  teologicznych.

ks. Jó ze f  K u lisz  SJ , W a rszaw a

G e rh a rd  H EIN Z, D iv in a m  Christianae religionis or ig inem  probare. U n tersu ­
chung  zu r  E n ts te h u n g  des fu n d a m e n ta l th e o lo g isch en  O ffe n b a r u n g s tr a k ta te s  
der ka th o l isch en  Schultheo log ie ,  M ainz 1984, M a tth ia s -G rü n ew a ld -V erlag , 
s. 304 (T ü b in g er  Theolog ische  S tu d ien ,  t. 25).

K siążk a  G e rh a rd a  H einza , p ro fe so ra  teo log ii w  W yższym  S em in a riu m  
D uchow nym  w  S p irze, je s t p ra c ą  z dziedziny  h is to rii teolog ii fu n d am en ta ln e j, 
a  w  szczególności t r a k ta tu  o O b jaw ien iu .

Z am y k a jąc  w  p ięc iu  ro zd z ia łach  ok res p ięc iu  w ieków  — od X V  do X IX  w.
•—· a u to r  a n a liz u je  p race  aż 39 teologów , z k tó ry ch  35 b ro n i f a k tu  i n ad - 
p rzy rodzoności ch rześc ijań sk ieg o  O b jaw ien ia . W te j liczbie  są teo logow ie 
p ro te s tan c cy  i ka to liccy . M im o d y sk u s ji i sporów  m iędzy  n im i o ta je m n ic ę  
i ro zu m ien ie  K ościo ła  je s t im  w spó lna  o b rona  nadp rzy ro d zo n eg o  c h a ra k te ru  
O b jaw ien ia . W ydaje  się. iż m im o p rze jrzy steg o  ro zk ład u  i bardzo  ja sn e j 
m etody , p ra c a  w in n a  rozpoczynać  się od rozdzia łu , k tó ry  je s t w  ko le jnośc i 
d rug i. W rozdz ia le  ty m  u k azu je  a u to r  rodzące  się tru d n o śc i, zw łaszcza ze 
s tro n y  filozofów , p rzec iw  O b jaw ien iu  ch rześc ijań sk iem u . W yb iera  on  cz te ­
re c h  au to ró w  — J e a n  В o d i n, H e rb e r t E d w a rd  С h e r  b u r y ,  Jo h n  T o ­
l a  n  d, M a tth e w  T i n  d a 1 — k tó rz y  sw o ją  m y ś lą  d a ją  począ tek  k ie ru n k o w i 
filozo ficznem u  n azw an em u  późn ie j deizm em . D eizm  o d rzu ca ł re lig ię  o b jaw io ­
ną , p rg y jm u jąc  jednocześn ie  re lig ię  n a tu ra ln ą , ja k o  jed y n ie  godną człow ieka. 
Z a p raw dziw ośc ią  re lig ii n a tu ra ln e j , zd an iem  deistów , p rzem aw ia  je j po ­
w szechność i rac jona lizm . P ra w d ą  je s t ty lko  to , zdan iem  H. C h e rb u ry ’ego, co 
is tn ie je  w  p o jęc iach  ogólnych  ludzkości. W  ty ch  zaś is tn ie je  po jęc ie  re lig ii 
jak o  ta k ie j, a  n ie  c h rze śc ijań s tw a . T y lko  w ięc  re lig ia  p o ję ta  n a jo g ó ln ie j —- 
a  p rzez  to  na leży  rozum ieć  re lig ię  n a tu r a ln ą  —  je s t re lig ią  p raw d z iw ą , godną 
cz łow ieka n ow ej epoki. R ozw ój zm ysłu  re lig ijn eg o , rozw ój sam ej re lig ii 
p ro w ad z i do pełnego  p o zn an ia  Boga, k sz ta łtu je  p raw d z iw ą  p ostaw ę człow ieka 
w obec Boga, a  w  k o ń cu  ro zp ra sza  m ro k i ta je m n ic y  — oto tezy  M. T inda la .
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O b jaw ien ie  w  u jęc iu  ch rześc ijań sk im  s ta je  się, w  ro zu m ien iu  deis tów , 
ty lk o  fo rm ą  p rz e k a z u  p raw d , a n ie  ich  źródłem . Oto zasadn icze  tru d n o śc i 
w y su n ię te  p rzec iw  ch rześc ijań s tw u . C hoć z ca łą  o stro śc ią  p o staw i je  dop iero  
O św iecenie, is tn ie ją  one ju ż  ja k b y  w  z a ro d k u  w  okres ie  O drodzenia .

Je d n y m  z p ie rw szy ch  au to ró w  z p rze łom u  X V I i X V II w ieku , k tó ry  
p o d ją ł t ru d  dow odzenia  ch rz e śc ija ń s tw a  ja k o  re lig ii o b jaw ione j, by ł H ugo 
G r o t i u . s  (1583— 1645). O sadzony  w  w ięz ien iu  n a p isa ł książkę  p t. De ve r i ­
ta te  relig ionis  Christianae. B yła  ona p rzeznaczona  d la  m a ry n a rz y  jako  p o d ­
ręczn ik  w ia ry , n a p is a n y  z m y ś lą  o ludziach , k tó rzy  w  sw ej p ra c y  n a  m orzu  
sp o ty k a li się Z ró żn y m i ludźm i, ró żn y m i re lig iam i, zw łaszcza z ju d a izm em  
i m ah o m etan izm em . A u to r k siążk i De veritate.. .  w p ro w ad za ł czy te ln ik a  w  ta ­
jem n icę  ch rze śc ijań s tw a , dow odził jego praw dziw ości. C zyn ił to p rzez  a rg u ­
m e n ty  dow odzące is tn ie n ia  Boga, B ożej O patrzności, ro zu m n e j i duchow ej 
duszy. U kazyw ał, iż Bóg p rzem ó w ił do cz łow ieka w  całe j p e łn i i o sta teczn ie  
w  Jezu s ie  C h ry stu sie . D ow odził is tn ie n ia  cudów  i w y p e łn ien ia  p ro ro c tw  o J e ­
zusie.

C iężar dow odu za is tn ien iem  i n ad p rzy ro d zo n y m  c h a ra k te re m  ch rześc i­
jań sk ieg o  O b jaw ien ia  w  ty m  okres ie  spoczyw ał n ą  u k azan iu  h is to rycznego  
w e jśc ia  Boga w  k o n k re t życia n a ro d u  w y b ran eg o  i n a  w y p e łn ien iu  p ro ro c tw  
S ta reg o  T e s ta m e n tu  w  Jezu s ie  C h ry s tu s ie  (H. G r  o t i u  s, Ph. d u  P  1 e  s s i s 
M o r n a  y).

W rozdzia le  trzec im  a u to r  u k azu je  k sz ta łto w an ie  się teolog icznego  t r a k ­
ta tu  o O b jaw ien iu  w  teo log ii p ro te s ta n c k ie j. W części p ie rw sze j tego  ro zd z ia ­
łu  z n a jd u je m y  d w u  p rzed s taw ic ie li re fo rm o w an e j teo log ii f ra n c u sk ie j w iek u  
X V I i X V II (M. A m y r a u t  i J. A b fc a d i e), W części d ru g ie j om aw ia  
a u to r  p rzed s taw ic ie li teo log ii an g lik a ń sk ie j z p rze ło m u  X V II i X V III w ieku . 
G łów nym  p rzed s taw ic ie lem  tego  o k resu  je s t S. C l a r k e .

M oyes A m y r a u t  (1596— 1664), p a s to r  w  S au m u r, w  sw ym  dziele 
Tra ité  des Religions contre  c e u x  qui les e s t im en t  tou tes  ind i f fe re n te s  w p ro ­
w ad za  p ew n ą  now ość w  obron ie  re lig ii i ch rześc ijań s tw a . Za kon iecznością  
re lig ii p rzem aw ia , zd an iem  au to ra , je j pow szechność i p rzy jm o w an ie  je j 
p rzez  ogół filozofów . Is tn ien ie  O b jaw ien ia  i jego nadp rzy ro d zo n eg o  c h a ra k te ­
r u  dow odzi d a le j a u to r  z fa k tu , iż człow iek grzeszny , a  ta k ą  je s t ca ła  lu d z ­
kość, n ie  m oże odnaleźć w łaśc iw e j d rog i życia i siły, by godnie żyć. To 
w ła śn ie  d a je  o b jaw ia jący  się człow iekow i Bóg.

R ów nież t r a k ta t  apo logetyczny  o O b jaw ien iu  teo loga  i p a s to ra  a n g lik a ń ­
sk iego S am u e la  С 1 a r  к  e ’ a sk ie ro w an y  je s t p rzec iw  p rąd o m  deistycznym . 
K onieczność O b jaw ien ia  d ostrzega  on w  fakcie , iż człow iek  m a jący  ty lko  
re lig ię  n a tu ra ln ą  n ie  m oże odnaleźć sw ego p o w o łan ia  i osta tecznego  p rz e ­
znaczen ia . W łaśn ie  poprzez  O b jaw ien ie  Bóg p rzek azu je  ca łą  p ra w d ę  o p rz e ­
znaczen iu  człow ieka, ludzkości i h is to rii.

R ozdział c zw arty  zaw ie ra  h is to rię  rozw o ju  tr a k ta tu  o O b jaw ien iu  w  teo ­
logii k a to lick ie j w  w iek u  X V III. W śród  d w u n a s tu  teologów , o p racow anych  
p rzez  a u to ra , z n a jd u je  się Ir lan d czy k , p ro feso r S orbony , Jo sep h  H o o k e  
(1 7 1 6— 1796). Jego  dzieło Relig ion is  na tura lis  e t  reve la tae  principia,  s k ła d a ją ­
ce 'się  z trz e c h  części (o re lig ii n a tu ra ln e j , o re lig ii o b jaw ione j, o K ościele 
C h ry s tu sa  i w ie rze  k a to lick ie j) , dało po czą tek  teo log ii fu n d a m e n ta ln e j, k tó ry  
dziś o k reś la  się już m ian em  teo log ii „ k la sy czn e j”. Z dan iem  H o o k e’a a n i re -  
lig ia  n a tu ra ln a , a n i filozofia  nie ro zw iązu ją  p ro b lem u  człow ieka. N ależy  w ięc 
spodz iew ać  się p e łn e j odpow iedzi z z ew n ą trz  te j rzeczyw istośc i, w  k tó re j 
ży je  człow iek. P rzychodzi ona w  O b jaw ien iu  ch rześc ijań sk im . O b jaw ien ie  
m a  rów n ież , zd an iem  irlan d zk ieg o  teo loga, c h a ra k te r  leczący  w n ę trz e  czło­
w ieka , d a je  bow iem  siłę  do pod jęc ia  now ej d rog i życia. O b jaw ien ie  ch rze ś­
c ija ń sk ie  m a sw o ją  h is to rię , k tó rą  H ooke u k azu je  począw szy od M ojżesza 
aż  do Jezu sa  C h ry stu sa . C uda  Jezu sa  są znakam i, ja k  m ów i a u to r  dzieła  
Religionis. ..,  dow odzącym i p raw d z iw o śc i ch rześc ijań sk ieg o  O bjaw denia.
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R ozdział p ią ty  je s t p rzy czy n k iem  u k azu ją cy m  po w stan ie  i rozw ój teo lo ­
gii fu n d a m e n ta ln e j u  bo k u  ap o lo g e ty k i w  teo log ii p ro te s ta n c k ie j. W  d ru g ie j 
części tego ro zd z ia łu  om aw ia  a u to r  ró w n ież  k sz ta łtu ją c ą  się  p ro b lem aty k ę : 
teo log ii fu n d a m e n ta ln e j w  A u s tr ii n a  p rze s trzen i s tu  la t (1722— 1820).

R ozdział kończy  się om ów ien iem  teo logów  k a to lick ich  — B ru n o  F. L. 
L i e b e r m a n n ,  G io v an n i P  e r r o n e ,  Jo h an n es  S c h w e t z  ■— k tó rz y  sw ą 
tw órczośc ią  k sz ta łto w a li teo log ię  p rzed  i po Soborze W a ty k a ń sk im  I. N a 
p rz y k ła d  B. F. L ie b e rm a n n  (1759— 1844) by ł a u to re m  p ięcio tom ow ego po d ­
rę c z n ik a  teo log ii In s t i tu t io n es  teologicae,  k tó ry  s łuży ł do n au czan ia  teo log ii 
zarów no  w  E urop ie , ja k  i w  A m eryce. P o d ręczn ik  te n  doczekał się aż dzie­
sięc iu  w y d ań  i s ta ł  się  synon im em  „teo log ii szkoły  rz y m sk ie j” . W tra k ta c ie
0 O b jaw ien iu  opuszcza a u to r  część m ów iącą  o re lig ii n a tu ra ln e j , zakładając,, 
iż to  zostało  już  w yłożone w  s tu d iu m  filozofii. W  p ie rw sze j części tego t r a k ­
ta tu  w sk azu je  m ożliw ość O b jaw ien ia , jego użyteczność, a n a w e t kon ieczność 
w  obecnej ko n d y c ji lud zk ie j. W d ru g ie j części dow odzi, iż o b jaw ia jący  się 
Bóg w szed ł w  h is to rię  n a ro d u  w y b ran eg o , a w  Jezu sie  p rzem ó w ił na jw y ższą  
fo rm ą  m iłości w obec każdego  człow ieka.

K siążk a  G. H einza  s tan o w i cenny  w k ła d  w  po zn an ie  h is to rii teo log ii 
fu n d a m e n ta ln e j, zw łaszcza t r a k ta tu  o O bjaw ien iu .

ks. Jó ze f  K u l i s z  SJ, W a rszaw a

H ein rich  SPA EM A N N , Drei Marien . Die G esta l t  des Glaubens,  F re ib u rg -B a -  
se l-W ien  1985, V erlag  H e rd e r, s. 114.

K o le jn a  k s iążk a  H. S p aem an n a , znanego  p u b licy s ty  n iem ieckiego , służy  
p rzed e  w szy stk im  p o g łęb ien iu  duchow ości b ib lijn e j. A u to r zm ierza  do u k a z a ­
n ia  w zorczych  p o staw  w ia ry  na  p rzy k ład z ie  trz e c h  po stac i N ow ego T e s ta ­
m en tu : M ary i z N aza re tu , M arii z B e tan ii o raz  M arii z M agdali. Ich  w spó lne  
im ię  osiąga w  ew an g e liach  ja k b y  sym boliczne i p o n ad in d y w id u a ln e  zn acze­
n ie , gdyż k ażd a  z ty ch  p o stac i re p re z e n tu je  n a  sw ój sposób  ty p  cz łow ieka  
w ierzącego , k tó ry  o k azu je  B ogu ca łk o w ite  posłuszeństw o , szeroko  o tw ie ra  się  
n a  dzia łan ie  C h ry s tu sa  i ży je  Jego  D uchem . M a tk a  Jezu sa  s tan o w i uosob ie­
n ie  w ia ry  to w arzy szące j od p o czą tku  ta jem n ico m  S yna. M aria  z B e tan ii 
t r a k tu je  słu ch an ie  n a u k i Jezu sa  jak o  n a jw a ż n ie jsz ą  sp raw ę  życia. M aria  
z M agdali trw a  w  dz iękczynne j m iłości, k tó ra  je s t odpow iedzią  n a  la sk ę  
p rzebaczen ia . J e s t  to  „ w ia ra  d z ia ła ją ca  p rzez  m iło ść” (Ga 5, 6).

K siążka  z aw ie ra  łączn ie  cz te rn aśc ie  ro zw ażań  n ad  fra g m e n ta m i e w a n ­
gelii g łów nie Ł ukasza  i J a n a . W e w stęp ie  a u to r  p o d k re ś lił zbieżność p rz e ­
kazów  Jan o w y ch  z w ła sn y m  m a te ria łe m  Ł ukasza . P odobn ie  w  dalszych  
częściach  w y s tę p u ją  s tw ie rd zen ia  odnoszące się do sp o rn y ch  k w estii h is to ­
ry c z n o - lite ra c k ic h  (np. a u to rs tw a  czw arte j ew ange lii, w y k o rzy stan ia  m a te ­
r ia łu  synoptycznego  w  pery k o p ie  J  21,. u to żsam ien ia  g rzeszn icy  w g Ł k  7
1 M arii z M agdali). J e d n a k  w  całości sposób in te rp re ta c ji  fra g m e n tó w  e w a n ­
gelii znaczn ie  odb iega  od w spó łczesnych  m etod  egzegetycznych . H. S p a e - 
m a n n  n aw iąza ł tu  ra cze j do tr a d y c ji „duchow ego” w y ja śn ia n ia  P ism a  Ś w ię ­
tego, a k c e n tu ją c  treśc io w o  w spó łb rzm iące  w ypow iedzi b ib lijn e  o raz  ich z n a ­
czen ie  d la  życia  ch rześc ijań sk iego . D zięki te m u  p u b lik a c ja  w ychodzi n a p rz e ­
ciw  duchow ym  po trzeb o m  czy te ln ik a  i an g ażu je  go do osob istych  re f le k s ji.

P odz ia ł k siążk i n a  trz y  części h a rm o n izu je  z tre śc ią  ty tu ło w eg o  s fo rm u ­
łow an ia . P ie rw szą  część tw o rzy  dziesięć ro zw ażań  pośw ięconych  M atce J e ­
zusa, ze szczególnym  uw zg lęd n ien iem  J e j  w ia ry , k tó ra  p rz e ja w ia  w zorcze 
cechy. N a jp ie rw  a u to r  rozw aża  słow a Jezu sa  w ed ług  Ł k 11, 27. O k re ś la ją  
one now ą p o d staw ę  b lisk o śc i M atk i i S yna : „B łogosław ien i ci, k tó rzy  s łu ­
c h a ją  słow a Bożego i zachow u ją  je ” . To p ro g ram o w e zdan ie  n a leży  odczy­
ta ć  w  św ie tle  in n y ch  w ypow iedzi ew en g e lis ty  n a  te m a t M ary i zach o w u jące j


